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Parlament niemiecki rozwiązany! Oto naj 
fewieższa polityczna senzacja... Rozwiązanie nas 
tąpiło ,.za karę", ponieważ większość parlamentu 
okazała się nieugiętą wobec kanclerza i odrzuciła 
kredyty na nowe awantury kolonialne. Centrum 
Polacy i socjaliści połączyli swoje głosy, aby ode 
przeć pretensje rządu, który znanymi środ 
kami, chce szerzyć kulturę niemiecką wśród bez 
bronnych murzyńskich plemion. Lecz właściwie 
klęskę rządu spowodowrali Polacy, bo przy niezna 
cznej różnicy sił stronnictw, gdy wolnomyślni 
stanęli po stronie kanclerza, 16 polskich głosów 
zadecydowało o losach rządowego wniosku. Gdy 
by Polacy wyszli z Izby, rząd uniknąłby porażki, 
a Niemcy nie miałyby ciężkiego przesilenia....

W  krajach konstytucyjnych, przesilenie po 
szłoby odmienną koleją. Ustąpić musiałby rząd, 
pozbawiony większości w parlamencie; ale kons 
tytucja niemiecka jest tylko blichtrem i udaniem, 
tam rządzi samowładny monarcha i odpowiedział 
ni tylko wobec niego ministrowie; wiele zatem ra 
Zy parlament okazał opozycyjne zachcianki, prze 
łamywano jego opór, rozpędzając go... Środek to 
na razie skuteczny, zbyt często powtarzany, mo 
Że stać się niebezpiecznym nietylko dla rządu, ale 
i! dla państwa, wywołując wewnętrzne wstrząśnie 
nia i podniecając partyjne namiętności...

Czy rząd obecnie dopnie swego celu i uzyslca 
większość, powolną życzeniom cesarza, przewi 
dzieć trudno. Prawdopodobnie jednak rząd zawie 
dzie się w swoich obliczeniach, gdyż niezawodnie 
ani centrum, aa i socjaliści nie utracą przy wybo 
rach mandatów. Oba te stronnictwa mają już nie 
jako żelazny stan posiadania, a centrum zwfasz 
cza rozporządza masami wyborców, którzy na ża 
den rządowy apel nie opuszczą katolickiego sztan 
idaru

Położenie Polaków będzw trudniejsze, gdyż 
rząd wytęży wszystkie siły, aby uszczuplić liczbę 
polskich posłów, a znajdzie w tem pomoc u ży 
dów i innych spekulantów hakatyzmu. Ale siła i 
wierność przekonań ludu polskiego są już zahar 
towane w ogniu straszliwego ucisku, i wobec tej 
potęgi cały hakatyzm okaże się bezsilnym...

Centrum i Polacy spowodowali obecne prze 
silenie. Mozę to być poniekąd wskazówką, że w 
przyszłej kampanii wyborczej razem pó;-dą do 
Ewycięstwa. Skoro tylko centrum uzna, jak to za 
łysze czyniło w dawnych latach, za czasów Wind1 
horsta i kuiturkamplu, ze w polskich prowinc 
jach, tak sama na Górnym Siąsku Jas w Wielko 
polsce. Polacy mają wszystkie prawa do narodo
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wego rozwoju, podstawa do porozumienia łatwo 
się znajdzie.
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Przebieg obrad, według nadesłanego nam te 
legramu Biura Wolffa, był następujący:

Na porządku dziennym wczorajszego posie 
dzenia Sejmu Rzeszy, był dalszy ciąg rozpraw 
nad kredytem dodatkowym dla połudn. Afryki.

Referent Spahn (centrum) oświadcza, że 
rząd domaga się na ten cel 29,220.000 marek. 
Pizy obradach komisyjnych centrum wniosło zre 
aukowanie tam wojska do 2500 ludzi, ale natra 
fiło na opór rządu i sztabu jeneralnego, tak że 
komisja musi d e cy z ję  zosta w ić I z b ie .

Kanclerz Rzeszy, ks. Biilow  oświadcza, że 
komisja nie przyszła do pozytywnych rezultatów. 
Wniosek, aby już teraz oznaczyć na rok 1907 
zredukowanie liczby wojska, jest nie do przyję 
cia, (oklaski na prawicy) ponieważ to uniemożli 
wiłoby przeprowadzenie akcji wojskowej i skutki 

j objawiłyby się nie tylko w południowej części ko
! lonij, ale także w środkowej i północnej, a pow 

stanie przeniosłoby się także na inne kolonie nie 
mieckie i wywołałoby ogólne powstanie przeciw 
białym. (Potakiwania na prawicy). Mała liczba 
wojska nie zdołałaby takiego ruchu stłumić i sta 
nęlibyśmy przed kwestją, czy kolonie na nowo 
zdobywać z ogrom nemi ofiarami i kosztami, czy 
je na zawsze utracić. Chodzi o ostatni wysiłek, 
celem zapewnienia naszym koloniom trwałego 
spokoju i bezpieczeństwa. Jeżelibyśmy nie chcieli 
ponieść tej ostatniej ofiary, dopuścilibyśmy się 
ciężkiego grzechu na naszych interesach narodo 
wych. (Oklaski na prawicy). Nie mogę przypuś 
cić, aby Sejm Rzeszy powziął taką pod względem 

1 finansowym, wojskowym, pt -litycznym i narodo 
wym równie ubolewania godną jak niebezpieczną 
uchwałę. Gdybym się jednak mylił, to jako odpo 
wiedzialny wobec narodu niemieckiego i historji 
kierownik państwa, takiej kapitulacji nie mógł 
bym pudpisać. (Oklaski na prawicy).

Pos. R óhren  (centrum) oświadcza, że jego 
poprzednia mowa miała wyłącznie na celu wy 
kitycie nadużyć kolonialnych i uczynił to w spo 
sób zupełnie spokojny i rzeczowy. Mimo to, dyre 
ktor kulonialny Dernburg uważał za stosowne za 
rzucić centrum presję i względy uboczne, by dać 
prasie przeciwnej sposobność do napaści na cen 
trum.

Dyr. D ern bu rg  polemizując z Róhrem twier 
dzr, że także juziza jego rządów staiał się Róhren 
wmieszać do administracji, a z którejkolwiek 
bądź strony to pochodzi, mówca tego nie zniesie.

(Oklaski). W  końcu zapewnia Dernburg, że do I! 
kwietnia 4C00 żołnierzy z Afryki wróci.

Pos. Ledebur (soc. dem.) oświadcza, że 
przedłożenie ma na celu prowadzenie wojny 
przez czas prawie nieograniczony, tubylcy mają 
być do szczętu wytępieni i odebrać ma się im w 
zupełności ich ziemię. W  tych warunkach naród 
niemiecki nie powinien ponosić dalszvch ofiar na 
prowadzenie takiej wojn-y. Chcemy, aby ta wojna 
jak najrychlej się zakończyła i przez odmówienie 
środków chcemy rząd do tego zmusić. Z tego po 
wodu odrzucamy przedłożenie rządowe. (Oklaski 
u socjalnych demokratów).

Pos. R ich th o fen  (konserw.) wita z zadowo 
leniem stanowisko, jakie rząd zajął vobec cen 
trum. Wstydem byłoby, gdybyśmy mieli przed 
czarnymi się cofać. (Wesołość w centrum).

Pos. A rendt (partja państwowa) oświadcza 
się za wnioskiem rządu.

Pos. P aascbe  oświadcza', że jest przeciw 
wnioskom centrum, ale nie ma to być dowodem 
życzliwości dla dyrektora kolonialnego Wiia z za 
dowoleniem wystąpienie kanclerza przeciw cen 
trum.

Pos. C zarliń sk i oświadcza się przeciw 
przedłożeniu rządowemu. ,Stronnictwo mówcy 
nie chce p o p ie ra ć  haniebnych czynów rządu. 
(Długotrwała wrzawa).

Wiceprezydent hr. S to llb e ig  przywołuje 
mówcę do porządku za to wyrażenie.

Po dalszej jeszcze dyskusji, tak dyr. D ern 
burg, jak i kanclerz B u lów  ponownie występo 
wali za przedłożeniem rządowem

Kanclerz B iilow  oświadczył między innemi, 
że rząd nie może żadnej partji pozwolić na ozną 
czanie liczby żołnierzy, potrzebnej w akcji wojen 
nej. (Głosy: Oho!). Idzie tu o powagę narodu nie 
mieckiego wobec całego świata. Jeżeli chcecie 
przesilenia, to będziecie je mieli. My zrobimY na 
szą powinność w zaufaniu do narodu niemieckie 
go. (Burzliwe oklaski, sykania u socjal. dem.).

Następnie przystąpiono do głosowania.
Wniosek pośredniczący partji wolnomyślnej 

od rzu con o  176 głosami przeciw 171.
Przystąpiono do głosowania nad p rzed łożę  

niem  rządowem, które od rzu con o  178 głosami 
przeciw 168.

W  tej chwili wstał kanclerz ks. B iilow  i od 
czytał orędzie ro z w ią zu ją ce  parlament. Po od 
odczytaniu orędzia odezwały się burzliwe oklaski 
w których wzięła udział także i galerja. Hr. Bal 
lestróm wzniósł okrzyk na cześć cesarza, podczas 
którego socjaliści opuścili salę, i zamknął posie 
dzeme. ____
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GŁOSY PKASY NIEMIECKIEJ, 
i j Berlin, 14 grudnia.

Dzienniki omawiają fakt rozwiązania parła 
wrentu. Z artykułów widać zadowolenie. Dzienni 
ki konstatują, że fakt rozwiązania zwraca się 
przeciw centrum i dają wyraz uczuciu oswobodzę 
nia ludu z pod przewagi centrum.

„National Zeitung" gratuluje ks. BiilowOwi 
z powodu jego silnego stanowiska.

’ ,Vorwarts“ wskazuje, ze lud nie zostanie 
dłużnym odpowiedzi na usiłowania rządu, aby 
-podeptać opozycję kolonialną, ale i stronnictwa 
mieszczańskie a zwłaszcza centrum, otrzymają 
należytą pamiątkę.

„Kreuz. Ztg.“ wyraża nadzieję, że wytworzo* 
ne będą jasne stosunki.

„Die Post“ wzywa naród na szańce celem 
obrony świętych dóbr.

„Deutsche Tageszeitung" pisze: Rząd osta 
tecznie udowodnił, że umie rozwinąć energię, 
gdy chodzi o narodowe interesy.

„Germania" pisze: Centrum zdoła poznać 
odpowiedzialność za stanowisko swoje. Centrum 
nie zamierzało wydać kolonij na łup, ale obsta 
wać musi, ab‘y rząd raz przecież okazał silną wo 
lę położenia kresu w wyrzucaniu pieniędzy i nad 
używaniu ludzi. ,

G zwołanie sejmu.
Myśl przez nas rzucona, aby trzydniowa se 

sja przyszła do skutku, a gdyby to było niemożli 
wem, aby przynajmniej kuło sejmowe zostało zwo 
łąne, znalazła szeroki oddźwięk w kraju.

Donoszą nam ze Lwowa, że we środę odbyło 
się tam posiedzenie centralnego komitetu wybur 
czego pod przewodnictwem prezesa p. Tadeusza 
Gieńskiego. W obradach wzięli udział pp.: Artur 
Zaremba Cielecki, dr. Władysław Czaykowski z 
Przemyśla, notarjusz Górka, burmistrz Rzeszowa 
Jabłoński, Stanisław Jędrzejowicz, ks. prałat Len 
łiewicz, prezydent Krakowa dr Leo, Teofil Meru 
nowicz, Stefan Moysa Rosochacki, dr. K. Ostaszew 
ski Barański, Albin Rayski, burmistrz Rrzeżan 
dr. Schatzel, Stefan SękowTski, dr. Tadeusz Skał 
kowski, ini. Skołyszewski, Stanisław hr. Stadnie 
ki, Antoni Teodorowicz; Mikołaj Torosiewicz; dr. 
A. Vogel i Jan Vivien. Po wysłuchaniu sprawo 
zdania prezesa centralnego komitetu z czynności 
Mrmisji wykonawczej, jakoteż po omówieniu infor

Rosja i japoBjs.
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Czein jest władza carska, wyłożył to ten, któ 
ry był strasznem, a zarazem wykończonem wcie 
leniem idei caryzmu, Iwan Groźny, w listach swo 
ich do kniazia Kurbskiego. Car jako zastępca Bo 
g o , ma Boga za sobą; nikt, nawet Kości..! żadnej 
nad nim władzy nie posiada; żadne rady nie są 
jemu potrzebne, a pierwszą jego powinnością, nie 
dać się nikomu korować; bunt przeciw carowi 
jest najcięższym z grzechów; dobrze więc, bo zgod 
nie z wolą Boga, czyni car, zamęczając krnąbr 
nych bojarów, których po mękach ich śmierci cie 
leśnej czeka wieczny ogień w piekle. To upojenie 
majestatem dostojeństwa monarszego zlewało 
się z cynizmem pogardy dla poddanych; mówił 
o nich jako o przedmiotach bezdusznych, to nie 
wołnfcy (chołopy); są oni po to, aby wszechwład 
ny car mógł stosownie do humoru albo łaskę im 
okazywać albo głowy ścinać. W  sto lat po Iwanie 
Groźnym przyszedł Piotr Wielki nie mniej groz 
ny i krwiożerczy od Iwana gnębiciel swojego na 
rodu i rzucił nasiona europeizmu na dziki grunt 
rosyjski. Oznaczało to, że dla wzmocnienia nie 
powagi i majestatu monarszego, gdyż ten wiek 
szym już być nie mógł, ale władzy monarszej u 
jął on państwo w karby mocnej organizacji, na 
wzorach niemieckich przeważnie opartej, odtąd 
też przez niemc.ów nader często prowadzony i po 
sługującej się wszystkimi środkami, które dostar 
czyć mógł postęp Europy. Od tego czasu aż do

macyjnem sprawy zamierzonej reorganizacji ko 
miletu, uchwalono jednomyślnie zwrócić się do 
czynników powołanych, aby został i sejm galicyj 
ski zwołany, choćby tylko na okres trzydniowy 
przed końcem roku bieżącego. Gdyby życzeniu te 
mu w żaden już sposób zadość się stać nie m ) 
gło, prezydjum centralnego komitetu wyborczego 
ma się postarać, aby zwołane zostało na pierwsze 
dnie stycznia sejmowe polskie Koło poselskie.

Ta uchwała, która jest jakby dosłownem pow 
tórzenieih naszego artykułu, odpowiada mezawo 
dnie życzeniom polskiego ogółń, należy też mieć 
nadzieję, że czynnik’ decydujące zechcą ją u 
względnie.

S M  n ; W ^ r d w .
Wiedeń 13 gkfłdwia.

(Mm ) Nie ulega wątpliwości, że zaraz na 
na pierwszem posiedzeniu Izby poselskiej w przy­
szłym tygodniu rozpocznie się dyskusya w kwe 
stji węgierskiej. Nie wiedzieć jeszcze czy się to 
stanie pod formą samodzielnego wniosku nagłego 
lub interpelacji czy też owa dyskusya wejdzie 
w ramy ogólnych rozpraw nad prowizoryum bud 
żetowein. Bądź co bądz jest rzeczą pewną, że Izba 
poselska zajmie się sprawą rozdziału dostaw woj 
skowych między Austryę i W ęgry w pierwszej 
linii, a następnie jeszcze inneińi sprawami po 
krewnemi. T

Rząd węgierski obecnie forsuje wszelkienti 
siłami samodzielność gospodarcza własńej ojczy­
zny. I podczas tej akcji to widoczniej wychodzi 
na jaw, że Franciszek Kossuth, na którego nawet 
nasi parafiańscy politycy patrzyli jeszcze przed 

paru laty z nietajonem lekceważeniem, jest 
nie tylko paradyerem, umiejącym występować 
jako „syn swego ojca", iecz bardzo rozumnym 
energicznymi bogatymi w doświadczenie ekonomi 
stą. Za jego to sprawą węgierskie ministeryum 
handlu podjęło teraz kampanię skuteczną prze 
eiwko towarom austro niemieckim, zalewającym 
teraz Węgry pod fałszywą flagą fabrykatów oj 
czystych. Przemysłowcy niemieccy są bardzo po 
myślowymi ludźmi. Spostrzegłszy że społeczeń

wojny Japońskiej, która obnażyła wewnętrzną 
zgniliznę Rosji, Rosja występowała przed świa 
tern jako państwo spojone mocniej niż wszystkie 
inne państwa świata, gdyż łączące niemiecką or 
ganizację z bizantyjsko religijną czcią dla monar­
chy. Robiła ona wrażenie potężnej jednolitej ca 
łości ale ten ożywiający ją duch bizantyńsko ger 
mański, który pochłonąwszy państwo, ogarnął 
też szerokie warstwy społeczeństwa; był w sprzecz 
ności z etnicznymi pierwiastkami narodu rosyjs 
skiego. Rosja bowiem nie tylko zewnętrznie, jako 
rozległa i płaska, to stepowa, to leśna przestrzeń 
stanowi przejście od Europy do Azjń a]e j wew 
nęt rznie. Szeroki, liberalny zamiłowany w wol 
ności i ze wstrętem układający się w ramy pań 
stwowości demokratyzm słowiański kojarzy się 
tam przez pośrednictwo ugrofińskich i mongol 
skich pierwiastków z azjatycką kontemplacyjnoś 
cią zabłąkaną wśród nieskończonych przestworzy 
wszechświata, boleśnie odczuwającą marność zie 
mi i życia, szukającą wyższej prawdv religijnej.
I dzieje duchowe Rosji streszczają się w ciągłych 
walkach i ciągłych a nieudolnych próbach pojed 
nania i syntezy bizantyńsko niemieckich nalecia 
łości ze słowiańsko azjatycką głębią, Rosja sio 
wiańsko azjatycka, a raczej ta w której słowiań 
sko azjatycki pierwiastek bierze górę, czyli Ros 
ja dążąca do wolńości i tęskniąca za prawdą ab 
solutną, której odbiciem byłby porządek doczes 
ny, Rosja ta podnosi w imię Chrystusa protest 
przeciw antychrystjanizmowi Rosji oficjalnej i 
dwie ma drogi przed sobą, albo ją przeobrazić 
albo zniszczyć.

Koniec- 1

stwo węgierskie czuje wstręt uzasadniony do 
niemczyzny i do niemieckich towarów, zaczęli 
te ostatnie zaopatrywać w napisy, godła emble 
maty, herby węgierskie. Taka etykieta, jak na 
pis węgierski „wyrób krajowy" albo wizerunek' 
Św Stefana albo ptak mityczny węgierski albo 
herb wprowadzała w błąd nabywcę. Przy pusz 
czał, że bierze do ręki istotnie wyrób krajowy 
a więc pozwala zarobić węgierskiemu producen 
tow i. który na Węgrzech daje zarobek dzieiątk^m 
lub setkom ludu w gruncie rzeczy pchał grosz do 
kieszeni jakiegoś Niemca z Moraw, Czech lub Slą 
ska. Instrukcya wydana przez Kossutha zapo 
biega napływowi tńwarów pod obcą flagą, 
udziela szczegółowych wskazówek jak wykry 
wać w tymi wypadku podszywanie się pod 
towar węgierski nakazuje konfiskować i nisZ 
czyć takie towary agentów handlowych zaś 

którzy usiłują kupcom węgierskim podobnego 
rodzaju towary rekomendować poddaje surowym 
karom pieniężnym.

Władze węgierskie z całym patryotyzmem 
wykonują zlecenie ministra Kossutha, który v 
wypadku niniejszym jest ścisłym wykonawcą 
idei programu, a potem marzeń emigracyjnych 
swego ojca. W  tej ciągłości politycznej między 
ojcem i synem w owem podjęcip przez syna, 
zrazu tułacza, a potem ministra, programu ojca, 
który nasamprzód był tułaczem, a potem mini 
strem w tej energii polityczno gospodarczej, dą 
żącej do stworzenia Węgier nowożytnych, przeja 
wiającej się zaraz po wojnach napoleońskich, nie 
złamanej nawet katastrofą lat 1848 1849 i pulstt 
jącej dzisiaj takim samym ogniem,jak zaczaśów' 
gdy Szeclienyi Stefan i Kóssuth Ludwik rzucili 
po raz pierwszy hasło pracy organicznej, w ca 
łym tym łańcuchu ośmdziesięeioletnicli wysił 
ków i zabiegów tkwi monumentalność wobec 
której trzeba czoła, uchylić.

Z drugiej strony trzeba, przyznać, iż prze 
mysi austryacki znalazł się skutkiem zabiegów 
Węgier w trudnem przesileniu. Grozi mu prę 
dzej albo później utrata tak wielkiego i tak bo 
gatego targowiska jakiem są Węgry. Gdyby 
przemysłowcy austryaccy, przeważnie Niemcy 
byli ludźmi czynu, wzięliby się zawczasu do ro 
boty, by wzamian za straty przewidziane zdobyć 
nowe zyski zbytu . Opieka przecież, którą ich! 
otaczały władze wiedeńskie, zapewniając im nie 
mai monopol zbytu w całem państwie, ,nie wyro 
bił w nich jednej z najważniejszych cnót fabry, 
kanta: przedsiębiorczości- Dzisiaj stoją bezradni 
A, że mają prasę na zawołanie i że w parlamencie 
siedzi wielu posłów od nich zależnych przeto na 
robią teraz w Izbie wrzawy, naturalnie pomstu 
jąc przedewszystkiein na Węgrów, po drugie 
zrzucając winę na rząd austryacki.

Owa dyskusja w sprawie węgierskiej zaś 
zajmie znowu szereg posiedzeń, choć Izba poseł 
ska niema wiele czasu do dnia 30 stycznia 1907 
roku. i

Jforespoafoncja.
Warszawa, 12. grudnia.

Coraz uporczywsze zapowiedzi zarówno pól 
oficyalnych jak i nieoficyalnych, reakcyąnych 
i radykalnych organów prasy rosyjskiej o 

przeniesieniu uniwersytetu warszawskiego do 
Rosji dotąd nie znalazły potwierdzenia- Za 
dnego postanowienia w tym względzie nie ogło 
szono ; ani kurator okręgu warszawskiego, ani 
rektor o żadnym postanowieniu nie wiedzą- Uni 
wersytet, choć nie ma słuchaczów, istnieje, —ra 
da uniwersytecka, w miarę potrzeby odbywa 
posiedzenia gospodarcze, a profesorowie, bez ża 
dnej przerwy lub zapowiedzi zmian pobierają 
zwyhią plącę. Ministerjum zaś żadnych dotyeh

i J M  A G W ^ A Z Z t K Ę S !

janecąl) | ZimbicHi ^największy wybur wyrobów 
» skóry, bronzu i tlraewa.
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czas k rok ów  co  do przen osin  czy  p ro fe so ró w , czy  
budżetu  u n iw ersy te tu  w a rsza w sk ieg o  m e  c z y m  
lo  S p ra w a  w ięc  trw a  w  zaw ieszen iu  i 
w szelk ie  ,,p o g ło s k i"  w  tym  w zg lądzie  m a ją  sw e 
źród ło  w  u ta jo n y ch  p ra g n ie n ia ch  m n ie j lub  w ię 
c e j; , .p r a w d z iw y c h "  R o s ja n .

' R oz ła m  w  P o lsk ie j P a r ty i  S o c ja lis ty cz n e j 
iest ja k  sią ok azu je , n ie ty le  w y ra zem  sprzecz
nvch 'poglądów politycznych w łonie orgam
zacvi> ile m a sw e źród ło  w  je j  zu p e łn e j d e zo ig a  
n iza cy i. P a r t ja , k tóra  ca łą  sw ą  siłą d o tych cza so  
w ą  czerp a ła  w bu dzen iu  w śród  m as in styn k tów  
a n a rch is ty czn y ch , sa m a  teraz sta ła  sią pastw ą 
a n a rch ji i u tonąła w  ch aosie  b a n d y ck o  teroi>  
sty czn y m . ,

Jedn ocześn ie  z tą d ezorg a n iza c ją  P .B .& . swią 
c i  cora z  w iąksze ,,t r y u m fy "  n ieu d o ln a  p o l ic ja  
rosy jska- O ile w ie rz y ć  in fo rm a c jo m  u rzęd ow ym , 
uda ło  sią je j  znów  u ją ć  w W a rsz a w ie  Przeszło 
30 , b o jo w c ó w "  P.P.S., k tórzy  b ra li udzia ł w ca 
ły m  szeregu  ak tów  te rro ry s ty czn y ch , w  za b ó j 
stw ach  fu n k c jo n a r ju s z y  p o l ic j i ,  w  ograb ien iu  
sk lepów  m o n o p o lo w y ch  i w z a b ó js tw ie  naczeln i 
k a  J ak olew a .

Bandytyzm który w Warszawie nieco przy 
cichł, nie przestał być plagą i postrachem na 
prowincji, a zwłaszcza po wsiacli. Onegdaj an y 
ci dokonali znów wstre/nogo moru i w okolicy 
Grodziska (stacja kolei Wiedeńskiej) Do kolom 
sty Józefa Kucharskiego we wsi Ow czarni około 
g. 8. wiecz. wtargnęli bandyci i zażądali 250 rb. 
Gdy Kucharski odmówił, jeden z bandytów wyr 
wał żonie Kucharskiego czterotygodniowe nie 
mowlę z rąk i cisnął je pod łóżko, pozostali zaś 
gospodarowali w mieszkaniu. W  tragicznej 
chwili przybyła pomoc. Kiedy jednak Kucharski 
skoczył do drzwi, aby otworzyć je pukającymi! 
sąsiadom, bandyci dali kilkanaście strzałów, po 
walając trupem Kucharskiego i jego brata, któ 
ry śpieszył zratuiikiem. Po dokonaniu morder 
stwa, napastnicy zabrali 250 rb. i wyszli, strze 
łając na wiwat z browningów.

Niemniej i w Warszawie strzały nie milkną 
i krwawe rozprawy czyto na tle torroru strajko 
wego, czy też walk partyjnych są wciąż na po 
rządku dziennym. Zwłaszcza (dzifcń dzisiejszy 
obfitował w tego rodzaju wydarzenia. Prawie o 
jednej porze około południa rozlegała się strze 
lanina w kilku punktach miasta. Na ul. Dzikiej 
ajenci „ochrony" walczyli z terorystami strejko 
wymi i dwóch z nich śmiertelnie ranili. Na No 
wej Pradze jakiś „bojowiec" zastrzelił swego ry 
wala,również „bojowca" i ranił śmiertelnie swą 
„narzeczoną", a na ul. Elektoralnej rozległy się 
strzały, polała się krew w sklepie krawieckim 
Smużyńskiego, na który napadli teroryści strej 
kowi i zmusiwszy rewolwerami do milczenia obe 
cnych, poczęli oblewać kwasem siarczanym goto 
we ubrania i sztuki materyałów. Właściciel skle 
pu usiłował uciec do pokoju za sklepem od po 

dwór za, lecz jeden z przybyłych terorystów skie 
rował do niego lufę rewolwerową. W tym mo 
mencie na strzelającego rzuciła się siostra p. 
Smużyńskiego i schwytała go za rękę. Terorysta 
mimo to strzelał, lecz szarpany za rękę, wypu 
szczał kule bezładnie. Pierwsza kula trafiła w 
oko towarzysza w7yprawy nieznanego z nazwiska 
mężczyznę lat około 20 i położyła go trupem na 
miejscu, trzy inne kule trafiły w piersi brzuch 
i szyję jeszcze innego towarzysza wyprawy, któ 
ry mimo ciężkich ran wybiegł ze sklepu i siadł 
do dorożki, wreszcie dwie kule raniły lżej obe 
cnych w sklepie dwóch ktijentów.

Na zakończenie tej smutnej kroniki krwa 
wych wypadków i anarchji socjalistycznej, z 
zadowoleniem muszę zanotować fakt, klóry jest 
niezmiernie dodatnim objawem w życiu naszego 
społeczeństwa, tak szarpanego w ostatnich cza 
saeh walkami partyjnemi. Mówię tu o koncentra 
cyi stronnictw która po dość długich i jak się 
zdawało początkowo, nie rokujących powodzenia 
układach, doszła wreszcie do skutku. Porozumie 
nie nastąpiło pomiędzy narodową demokracją, 
stronnictwem realistów i Polską Part ją Postępo 
wą. Do koncentracji tej, która obejmuje faktycz 
nie wszystkie stronnictwa narodowe, nie przystą 
piła jedynie nie licząc naturalnie socjalistów, 
t.zw. postępowa demokracja, która niewątpliwie 
nie odegra przy wyborach do Dumy żadnej roli 
i która, pomimo całej swej „postępowości" skon 
centruje się z pewnością jak to miało miejsce 
przy pierwszych wyborach z...żydowskimi nacjo

nalistami i w ogóle z masami ciemnego żydów 
stwa! ^

Zasadniczym punktem koncentracji narodowej 
jest naturalnie autonomja Król. Pol. i solidar 
ność Koła polskiego w przyszłej Dumie— na co 
godzą się wszystkie stronnictwa narodowe.

Dzięki temu porozumieniu stronnictw unik 
Uiemy przy nadchodzących wyborach walk par 
tyjnych, a same wybory będą się odbywać pod 
egidą centralnego komitetu wyborczego, przy 
czem i co do podziału mandatów nastąpiło już 
porozumienie. Jak się dowiaduję z wiarogodne 
go źródła klucz według którego ma nastąpić po 
dział mandatów z Król. Pol. jest następujący: 
narodowa demokracya 28 mandatów, realiści— 8 
i Polska partja postępowa —  6.

Kronika.
KUPUJCIE TYLKO U CHRZEŚCIJAN!

Kraków 14 grudnia.
Kalendarzyk kościelny. W  sobotę W ikto­

ra męczennika i Waleryana biskupa. W  
niedzielę Euzebiusza biskupa i Albiny panny 
męczenników, w poniedziałek Łazarza bisku­
pa, Kloryana męczennika i Olimpii wdowy.

Kalendarz' k astronomiczny. W  Sobotę 
w7schód słońca o godzinie 7 minut 34. zachód 
o godzinie 3 minut 37, dłogość dnia godzin 8 
minut. 3.

— Nabożeństwa. W  niedzielę dnia 16 b. 
m. w Katedrze na Zamku w grobach króle­
wskich o godzinie 10 r. odprawiona będzie 
Msza św. za duszę wiekopomnej pamięci Ja­
na Kazimierza i Marji Ludwiki.

W kościele O.O. Dominikanów rozpoczy­
na się w niedzielę nowenna do Bożego Naro­
dzenia z wystawieniem Najświętszego Sakra­
mentu o godzi;.ie 9 rano i o godzinie 4 po­
południu.

W  kościele Bożego Ciała w niedzielę na­
bożeństwo Bractwa „Pięciu r«n Pana Jezusa".

— Wybór nowegj pastora. Zbór ewangie- 
licki gminy Krakowskiej w niedzielę w połud­
nie dokona wyboru nowego proboszcza, w 
miejsce zmarłego pastora ś. p. Jerzego Gabry­
sia. W ybór rozstrzygnie się pomiędzy dwoma 
kandydatami.

Sądzimy, że przyszły proboszcz gminy 
ewangelickiej w Krakowie będzie pamiętał, iż 
Kraków jest miastem Polskiem, i że przeważ­
na część tutejszych protestantów jest narodo­
wości polskiej.

— Młodzież w sprawie St. lłrzowskiego.
Od Wydziału Tow. Br. Pom ocy uczniów Aka- 
demji sztuk pięknych w Krakowie otrzymu­
jemy następujące p ism o:

W obec uchwały ostatniego wiecu ucz­
niów Akademji Sztuk Pięknych, ogłoszonej w 
dziennikach a wzywającej Towarzystwo Brat­
niej Pomocy U. A. Sz. P. do wystąpienia ■ z 
„Ogniwa" i wyrażającej „wotum zaufania" p. 
Brzozowskiemu, powziął Wydział Br. Pomocy 
na posiedzeniu odbytem dnia 12 b. m. nastę­
pującą uchwałę.

„Zważywszy" i ż : ostatni wiec był zwoła­
ny w zupełnie innej sprawie, wobec czego 
ogół nie był poinformowany, iż sprawa p. Brzo­
zowskiego i „Ogniwa" na nim traktowaną bę­
dzie, iż na wiecu znajdowali się ludzie nic 
wspólnego z Akademją Sztuk Pięknych nie- 
mający, a którzy brali udział w głosowaniu i 
nawet stawiali rezolucje; że w sposób nie de­
mokratyczny i nie postępowy bez dyskusji 
przegłosowano wniosek formalny, aby nad re­
zolucją nie dyskutować, Wydział Bratniej Po­
m ocy nie przypisuje do tej uchwały żadnej 
wagi, nie zależnie jednak od tego sprawę 
„Ogniwa" na najbliższem Walnem Zgromadze­
niu wyświetli.

— Losowanie sędziów przysięgłych. 1 ka-
dencyi na rok 1907 odbędzie się dnia 28 bm. 
przed południem w prezydjum krakowskiego 
sądu krajowego karnego.

— Z Tow. VIz. Pomocy Uczniów U. J. Na 
dorocznem Walnem Zgromadzeniu udzielono 
absolutorjum Zirzadowi, Wydziałowi i Komi­
sji kontrolującej i dokonano nowych wyborów 
na rok adm. 1906/7. W skład Zarządu wesz­

li: Prezes: Wilhelm Wład. Krzystoń, sł. praw, 
wiceprezes: Ignacy Bazylski sł. praw, kontro­
ler: Andrzej Iskra sł. praw, skarbnik: Jan Sy­
pniewski st. praw, sekretarz: Jakób Jantos sł. 
fil., zast. kontrolera: Stanisław Niewolski sł. 
fil., zast. skarbnika, Jan Boczar sł. praw. W 
skład Komisji kontrolującej weszli: Julian Rol- 
ski, sł. praw, przewodniczący, członkowie-W a­
wrzyniec Dryś, sł. pr., Stanisław Gonet, sł fil., 
Józef Matysek, ił. pr.. Michał Pelc, sł. fil., Izy 
dor Węgrzyniak sł. fil. i Józef Ziemski sł. fi

— Z Rady powiatowej krakowskiej-
W  dniu 11 grudnia 1906 Rada powiatowa 

krakowska odbyła zwyczajne swe posiedzenie 
pcd przewodnictwem p. Jana Skiriińskiego, a 
częścią p. Wiceprezesa d-ra Stefana Skrzyń­
skiego. Ze sirony rządu był obecny p. De­
legat Namiestnika dr. Fedorowicz.

Po przyjęciu protokółu z ostatniego posie­
dzenia sekretarz dr. Stafiej złożył sprawozda­
nie z czynności Wydziału, — a p. Ptak złożył 
sprawozdanie z czynności swych jako delego­
wany do Rady szkolnej okręgowej. Spra­
wozdania te po krótkiej dyskusji przyjęto, po­
czerń sekretarz przedłożył i umotywował wnio­
ski Wydziału co do regulacji plac urzędników 
i woźnego.

Regulacja ta polega na dostosowaniu płac 
do ptec i dodatków urzędników i sług pań­
stwowych.

Wnioski Wydziału uchwalono większością 
glosó w.

Z kolei przyszedł pod obrady budżet po­
wiatowy na rok 1907. Referował go imieniem 
Wydziału sekretarz dr. Stafiej.

Dyskusja toczyła się tylko szczegółowo co  
do niektórych pozycji, a przedłożony przez 
Wydział projekt budżetu na rok 1907 Rada 
uchwaliła bez zmiany z ogólną sumą wydat­
ków 144.420 kor.

Na pokrycie tych wydatków przypadają 
dochody własne w kwocie 12.263 kor. spodzie­
wane subwencje krajowe na rzecz dróg gmin­
nych 25.480 kor. i 10 %  dodatek drogowy z 
mocy § 24 ust. drog. w kwocie 28.077 kor.’

Na pokrycie reszty wydatków uchwalono 
nałożyć i pobierać w r. 1907 dodatek powia­
towy w wysokości 30 prc. podatków bezpo­
średnich. Łącznie z ustawowym dodatkiem 
drogowym w wysokości 10 prc. wynosić więc 
będzie w r. 1907 stopa dodatków powiatowych 
40 prc. podatków bezpośrednich.

Następnie Rada wybrała komisję kontro­
lującą dla sprawdzenia rachunków powiato­
wych za rok 1906, wybrano do niej p. p. dr. 
Antoniego Gaszyńskiego, Rudolfa Peterseima 
i Józefa Serczyka. Gdy przyszła kolej na wnio­
ski nagłe p. W ójcik zwrócił uwagę na tak po­
wszechne obecnie skargi ludności miejskiej na 
drożyznę mięsa, chociaż ceny żywego towaru 
nie podniosły się zgoła, a ceny nierogacizny 
w ostatnich czasach nawet spadły -w nadzwy­
czajnej mierze (30 prc. — 50 prc.), podnosi 
menezpieczeństwa żądanego przez miasta otwar­
cia granicy rosyjskiej i rumuńskiej dla impor­
tu bydła. Niebezpieczeństwo tego otwarcia 
granic grozi w pierwszej linii producentom, 
ale w drugiej linii musi odbić się także szko­
dliwie także na konsumentach. Ludność rol­
nicza powiatu krakowskiego położonego nad 
granicą rosyjską pomimo obecnej czasem nie­
dostatecznej kontroli granicznej z własnego 
zbyt często powtarzającego się doświadczenia 
wie najlepiej, na jakie straty jest narażona z 
powodu częstego zawlekania z Królestwa Pol­
skiego zarazy bydła, koni, nierogacizny i dro­
biu. Dlatego czym wniosek o wniesienie pe­
tycji do Ministerstwa rolnictwa przeciw otw ar- 
ciu granicy rosyjskiej i rumuńskiej dla impor­
tu bydła, tudzież wniosek o udzielenie tej pe­
tycji Kołu polskiemu i centralnemu Związkowi 
rolników austryjackich w  Wiedniu.

Wniosek ten jednomyślnie uchwalono.
Na wniosek p. p. PtakaiCieślewicza uchwa­

lono odnieść się do c. k. Namiestnictwa z. 
przedstawieniem niebezpieczeństwa zawiecze- 
czenia nosacizny panującej w pasie granicz­
nym w Królestwie Polskiem; wreszcie na wnio­
sek p. Jarzyny uchwalono domagać się pomno­
żenia sił przy tutejszym gł. Urzędzie podatko­
wym dla odbioru podatków z powiatu przy­
najmniej w czasie od września do lutego.

Klub Słowiański zaprasza członków na od

Książkowe ja k : Misyjny 60 bal, 
Maryański 80 h., Prawdy 40 h.- 
Uniwersalny I. i II. tom po 2 K.,

^  m mm jm^m.^m.m. w  jmm. mmm w  m m w a. w m . * .  m mm Powszechny 2 K., Pociecha starości
* 90 h., Serca Jezusowego 80 h., N.

Rodzina 80 h., Powieściowy po 60 h. i 1 K., Pryyjaciel żołnierza 1 K., Wszechświatowy 1 K„ Katolicki 30 h., Skarb domowy 1 K. JO h„ Kie­
szonkowe 12 h. i tułt1 1 L i w  aKpa łiw  T1M I ł  0 1 ń li A poleca handel ił. ZAJĄCZKOWSKIEGO
wiele innych, oraz W it liki W J IIUI UWrdAKUW lid  w Krakowie,, Plac Maryacki Nr. 8.

1807!! Kalendarze na rok 1907!!
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czyt p., Tad Stań. Grabowskiego p. t- „Mło 
dzieńcze utwory T S Kranjcevica“ w soboty 15 
bm. (Wiślba 5).

Z Przytuliska ubogich- Bracia Tercjai ze Śgo 
Franciszka posługujący ubogim będą kwestowa 
li jutro i w dniach następnych w Iszej Dzietni 
cy miasta w godzinach południowych- Oprócz 
jałmużny w pieniądzach, pożądane są odzież, bie 
lizną obówie męskie, kobiece i dzie 
cinne.

Z Czytelni im Kilińskiego, Dnia 17 bm. o 
godz. 8 wiecz. w lokalu czyt. lud wygłosił Pan Ja 
kub odczyt pt- ,,Strejk szkolny w Poznańskiem 
w obecnej chwili“ . Wstęp bezpłatny.

— W krak. tow. miłośników cytr,. (UL 
FIorvańska 1.32). odbędzie się w niedzielę dnia 
16 bm. wieczorek muzyczny Na program zło­
żą się produkcje cytryslów i mandolinistów, 
deklamacja, monologi i śpiewy humorystyczne. 
Wstęp na miejsca siedzące 1 kor. stojące £0 
hal. Początek o godż. 7 w ie czó r ..^  .

— Esperanto. We czwartek dnia 6 grud. 
b. r. zakończono lekcye I kursu nauki języka 
esperanckiego. Nauka trwała przeszło 2 mie­
siące, po 2 razy w tygodniu. W  18-tu lekcy- 
ach wyczerpano cały materjał gramatyczny 
wraz z wielkim zapasem słówek. Di. Schu- 
dmak, prezes Stowarzyszenia krakowskich 
esperanlystów urządzających wspomniany kurs 
widząc tak piękne rezultaty z nauki, osiągnię­
te w "tym krótkim czasie, wyraził w swej mo­
wie prawdziwe zadowolenie, zachęcając ucze- 
stnikęw do dalszej pracy w tym kierunku ,do 
czego da sposobności utworzenie wyższego 
kursu. Kurs ten urządzony będzie dla człon­
ków w lokalu Stowarzyszenia (Stolarska 15 
I.), gdzie są do dyspozycyi tak książki jak 
i gazety wyłącznie w tym języku pisane. Za­
powiedział zarazem, że podobny kurs począ­
tkowy otwarty zostanie w lutym, o czem w 
swoim czasie będą ogłoszenia.

W reszcie zwrócił się p. prezes do nau­
czyciela kursu p. J. Kaszyckiego, kieiownika 
szkoły w Grzegórzkach; serdeczne złożył mu 
podziękowanie w imieniu Wydziału za gorli­
wa i obfitą w skutki pracę dla tak wielkiej 
idei, której właśnie język Esperanto ma słu­
żyć, a mianowicie idei zbratania, atem samem 
i odrodzenia narodów. Zgromadzeni huczny­
mi oklaskami przyjęli słowa prezesa i składa­
li podziękowanie tak mówcy jak i nauczy­
cielowi.

— Polskie Kołko kontuszowe w Krakowie 
zawiadamia wszystkich swoich członków iż 
dnia 23 b. m. o godz. 3-ej po poł., w lokalu 
„Domu robotniczego4', przy ul. św. Tomasza 
pod 1. 37 w Krakowie odbędzie się walne zgro­
madzenie wszystkich członków. W  razie nie- 
zejścia się kompletu odbędzie się drugie ze­
branie o godz. 4-tej po poł. tego samego dnia 
bez względu na komplet. Zaprasza Rada.

Naczelnik Zygmunt Leliwa Miaskcwski.
Sekretarz Ludwik Wójcik. 2610.

--------- oooooooooooo---------
Repertuar teatru miejskiego.

Piątek: teatr zamknięty.
Uobota: „Moralność pani Dulskiej“ kom. w 

3 aktach G. Zapolskiej, (nowość.)
Niedziela o godz. 3 pop. „Marnotrawny oj 

eiec“ kom. w 3 akt.Shaw‘a ceny zniż. do poł.
O godz. 7 wiecz.: „Moralność pani Dulskiej“ . 

ooooOOOoooo

S M  Fortepianów W. BARABASZA
K R A K Ó W , Ii. 3 9 , I.P.J L I M A  A -B . 

(D o m  VVgo W ł. F is ch e ra )

Kronika lwowska (kor. wł-) Izba radna tu 
tejszego sądu krajowego odmówiła żądaniu Ro 
sji wydania jej dra Kraszewskiego. Akia pójdą 
jeszcze do sądu apelacyjnego.

Wczoraj wieczorem udała sit; młodzież ruska 
w tłumnej deputaeji do rektora uniwersytetu z 
domaganiem się aby tegoroczny akt imatryknla 
cji jak i przemówienie rektora odbyły się w ję 
zyku polskim i ruskim. Dnia 2 marca b r- była 
na uniwersytecie taka sama tłumna deputacja

z podobnie śmiesznemi żądaniami. Ponieważ tym 
żądaniom naturalnie odmówiono nastąpiły zna 
ile krwawe zajścia.
Wczoraj zdarzył się na tutejszem dworcu czernio 
wieckim straszny wypadek, zakończony śmiercią 
robotnika Oto robotnik kolejowy 32 letni Miko 
łaj Misiewicz odgarniał śnieg z toru kolejowego 
a zajęęty pracą nie zauważył że na tor ten wjeż 
dża maszyna koła porwały go i wlokły na prze 
strżeni kilku dziesięciu metrów'. Gdy wreszcie 

maszynę zatrzymano, Misiewicz przedstawiał 
straszny widok- prawą nogę miał w kostce potar 
ganą w strzępy lewa poniżej i powyżej kolana 
zgrnchotana zupełnie, twarz cała poraniona i po 
kaleczona Zmarł natychmiast, osierocając troje 
dzieci. Maszynista prowadił maszynę tyłem, dla 
tego niemógł widzieć co się dziej e na torze.

Handlarz biżuterji p. B. Belf doniósł onegdaj 
telegraficznie swej żonie we Lwowie, że w czasie 
jazdy z Kijowa skradziono mu w' wagonie z bocz 
nej kieszeni brylanty wagi 32 karatów wartości 
9 0 0 0  koron, i gotówką 400 rubli.

Przed trybuna(em sędziów' przysięgłych 
odbyła się dziś rozprawa karna przeciwLo Marji 
Oktawji Broćaht, 33 letniej Francuzce rodem z 
Paryża, z zawodu bonie oskarżonej o zbrodnię 
kradzieży kosztowności-

Kradzieży tych dopuściła się podsądna w 
ciągu roku bieżącego na szkodę pani Marji Wey 
dlichowej, żony właściciela dóbr w' Rosji, obe 
cnie mieszkającej stale we Lwowie i pani Marji 
Sozańskiej z Mikulczyna-

Trybunał na podstawie werdyktu ławy 
przysięgłych wydał wyrok skazujący na 1 mie 
sine zwykłego więzienia za zbrodnię kradzieży.

Rozprawie przewodniczył prezydent Przy 
łuski, oskarżał zast. prokur-. Szymonowicz, bro 
nił zaś podsądnej dr. So>ański.

— Mianowania i odznaczenia, Z Wiednia 
telefonują nam : „W iener Ztg4- ogłasza: Cesarz 
zamianował radcę dworu przy namiestnictwie 
galicyjskiem Wacława Zalewskiego szefem sek- 
cyi w misterstwie rolnictwa.

■ Cesarz nadał starszemu radcy skarbowe­
mu i naczelnikowi admistracyi podatkowej we 
Lwowie. Alojzemu Sonnenwendowi z okazyi 
przeniesienia go na własne żądanie w stan 
spoczynku, tytuł radcy dworu.

„Ojczyzna w Wiedniu: Z Wiednia donoszą 
nam: Dnia 16 bm- odbędzie się w kościele ]»ol 
skim na Rennweg poświęcenie sztandaru tutej 
szego polskiego stów- chrześciańskich robotnik w 
i robotnic „Ojczyzna44. Po poświęceniu odbędzie 
się w sali teatralnej „Szubert Saal4' wieczorek 
amatorski,poczem w lokalu stowarzyszenia odbę 
dzie się wieczornica.

Rolnik polski we Włoszech. P. Zygmunt. 
Grzymała Bośniacki, właściciel dóbr w- okoli­
cach Pizy, osiadły tam od lat przeszło 20-tu, 
doprowadził produkcyę oliwy i wina do takiej 
doskonałości, iż dziś pobiją pierwszorzędne 
firmy włoskie i otrzymał najwyższą nagrodę 
na wystawie wszechświatowej w Medjolanie. 
Jak donoszą dzienniki włoskie, oboje królest­
wo włoscy, zwiedzając wystawę, przed gablo­
tką ziomka naszego wyrażali się z niemałem 
uznaniem o jego pracy. P. Bośniacki zajmuje 
poważne miejsce w szeregu uczonych i przy­
rodników zwłaszcza zaś w dziedzinie geologji 
i pateontologji.

Ze świata.
Tenograf. W  Warszawie wobec grona 

zaproszonych osób, przeważnie muzyków, wśród 
których znajdowali się pp. Młynarski i Sygie- 
tyński, odbyła, się próba przyrządu, kióry wy­
nalazca jego, p. Kazimierz Koszutski, nazwał 
„tonografem4-. Jest to maleńki przyrząd, u- 
mieszczony bezpośrednio pod klawiszami for­
tepianu, a połączony z innym przyrządem, 
stojącym obok fortepianu, '"tóry przez kontakt 
elektryczny notuje matematycznie na papie­
rze nutowym tony, wywołane w fortepianie 
prrez wykonawcę.' Wynalazek ten ma wielką 
przyszłość dla produkcji muzycznej, pozwoli 
bowiem kompozytorom, zwłaszcza improwiza- 
torom, notować każdą myśl muzyczną bezpo­
średnio odrazu i w moóliwio najkrótszym cza­
sie. Odczytywanie notatki, składającej się z kre­

sek i kropek, nie przedst .wia zbyt wielkiej 
trudności. Koszt takiego przyrządu wynosić 
będrie około CO) kor. i to między innymi sta­
nowi, jego wyższość nad „Krometografem \ tak 
przezwanym od nazwiska wynalazcy, Kroma- 
ra, który, jako wielki pod względem rozmia­
rów, i kosztujący 2.400 koron na miejscu w 
Wiedniu, nie może liczyć na zbyt łatwe rozpo­
wszechnienie. P. Koszutski przyrząd swój, już 
opatentowany, przedstawi na wystawie prze­
mysłowej, mającej odbyć się wktrótce w Pe­
tersburg

Liljowe domino. Reprezentant jednej z 
f rm holenderskich, tidał się wraz z żoną i 
dzieckiem w sprawach swej lirmy do Rosyi. 
Przybyli do Petersburga.

Tutaj, mh dy reprezentant chociaż po- 
winhością jego było pozostać przy żonie i 
dziecku w chwilach wolnych od" zajęcia, 
postanowił „zapoznać się44 i „zakosztować4 
życia rosyjskiego. Udał się tedy do jednego 
z pierszorzędnych hoteli w którego salach od­
bywała się maskarada... Mężczyzn było tam 
mnóstwo, lecz i pań nie brakło; twarz każdej 
pokrywała maska, dodająca uroku, gdyż nikt 
nie wiedział co się pod nią kryje... Chcąc 
obserwować zabawę usiadł w ustronuem miej­
scu na pluszem okrytej otomance, otoczonej 
szeregiem różnorodnych palm. Nie było mu 
jednak przeznaczonenl zażywać długiego spo­
koju, w chwilę bowiem potem przysiadło się 
do niego jakieś „liljowe domino*4 które zaczę­
ło mu szeptać do ucha najrozmaitsze jego ro­
dzinne tajemnice... Zaintrygowany tern po- 
prosiił urocze „domino44 do „separatki44 na 
kolację... Kiedy już szampan szumiał w gło­
wach, wtedy na gorące prośby młodego czło­
wieka domino zdjęło maseczkę, a zdumionemu 
ukazała się śliczna jasna twarzyczka młodego 
dziewczęcia.

Zażyłość między nimi zawiązała się łatwo. 
Już po kilku dniach piękne dziewczę zapro­
ponowało owemu kochankowi wycieczkę po 
wszystkich miejscowościach Rosyi. Żądała 
jednak by wyjechali koniecznie we środę ra­
no, gdyż „środa44 według jej opowiada­
nia miała być „szczęśliwem dniem w jej ży­
ciu 44 Młod? człowiek zgodził się na to łatwo... 
Dla uniknięcia skandalu mieli poidróżować ja­
ko małżeństwo. On Wziął paszport swojej żo­
ny i rano we środę zijechali na peron dwor­
ca petersburskiego.. U wejścia jednak napo­
tkali pewne trudności4 miał przybyć jakiś ge­
nerał czy inny jakiś dostojnik i obawiano się 
zamachu świadectwa jednak firmy belgijskiej 
a może i „  ilna łapówka4' ułatwiła młodej pa­
rze wejścia na peron. Do odejścia pociągu 
mieli jeszcze kilka minut czasu, przedtem przy­
jechać miał pociąg, wiozący tego dostojnika 
rosyjskiego.

Ozwały się sygnały...
Młoda kochanka była dziwnie zdenerwo­

wana i silnie przyciskała się do ramienia swe­
go towarzysza, chciała koniecznie jednak zo­
baczyć tego generała. W  tern ozwał się huk 
zbliżającej się maszyny, a za chwilę zajechał 
strzeżony przez żandarmów pociąg. Jenerał 
wysiadł i wśród świty wojskowej szybko po­
stępował przez peron... Właśnie miał prze­
chodzić koło młudej pary, gdy wtem „liljewe 
domino44 wydobyło jakiś Miały pakiecik z za 
gorsu i podawszy swemu kochankowi znikła 
nagle z przcu jego oczu.

Zdumiony „reprezentant-4 w pierwszej chw.- 
li rozerwał podany mu pakiet. W pakiecie 
zuajdował się list, w którym z najwyższem 
przerażeniem wyczytał następujące słowa:

Mężu!
„Chcąc się przekonać o twojej wierno­

ści. nasłałam na ciebie moją dawną znajomą, 
która ebecnie mieszka w Petersburgu. My­
ślałam, że kochając mnie oprzesz się jej 
wdziękom, mając nu względzie mnie i dziecko. 
Ponieważ zdradziłeś mnie, przeto żegnaj, wię­
cej s ę me zobaczymy. Odjechałam już do 
mojej matki w Paryżu. Twoja żona

Ernestyna.
Głowa ludzka w cyrkule policyjnym. Pisma

warszawskie donoszą:
Po przeniesieniu cyrkułu dziesiątego do no 

wego pomieszczenia przy ul- Tamka przystąpię 
no do gruntownego odnowienia i oczyszczenia 
lokalu w domu nr 1 i>rzy ulicy Krak Przedmieś 
cie. celem przeniesienie. <u cyrkuhi pierwszego^

Nawet zdrowa matka dobra karmieietka
w ł a ś c i w i e  uczyni, g d y  od czasu do czaśu zam iast m leka z  p iersi da dziecku zu p y z  M A C Z K I GURGUL, A. —

f S DZdr°E?la  poprawi.-  „a rm len fa  iio o lS  z
G U R G U L A  odbyw a się  praw idłow o z w yklu czen iem  w szelkiego niebezpieczeństw a.  —  Przepis

użycia do każdej puszki dołączony.
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Podczas *.-yar>7cni;t strzel )>■' 7 jeJnm 2 
piwnic znal z\>uo Lun w kącie obcięła głowę 
ludzką w stanie całkowitego rozkłada i ze siada 

mi jeszcze włosów oraz kawałków gnijącego 
ciała. .1

Według przypuszzeń służby miejscowej gło 
wa ta znajdowała się w piwnicy od czasu zabu 
rzeń styczniowych kiedy to trupy ludzk e zb e 
rano z ulic. worami przewożono do cyrkułu i tu 
składano, aby w nocy lub o świcie pochować we 
wspólnym grobie.

JMsaojc.
Budapeszt 14 grudnia

Delegacja austryjacka obradowała wczoraj 
nad budżetem ministerstwa spraw zagranicz­
nych.

W  dyskusji między innymi zabierał także 
!głos hr. S c h o n b o r n ,  który poruszył spra- 
iwę wydalań austryjackieh obywateli przez wła­
dze pruskie i doradzał, aby zarząd spraw zagr. 
monarchji z góry działał przeciw takim często 

!saę powtarzającym wydaleniom. Mówca wie 
i bardzo dobrze, jak to jest trudnem, wie, że 

każde państwo zazdrośnie strzeże swych praw 
domowych, ale nie może sobie absolutnie przy­
pomnieć, aby kiedykolwiek wydarzył się wy­
padek. by z Austrji wydalono niemieckiego 
obywatela z przyczyn miarodajnych dla władz 
niemieckich. Zdaniem mówcy, każdy czło­
wiek w obrębie swej narodowości powinien 
mieć możność swobodnego poruszania się i 
swobodnego rozwoju. Kwostja ta atołi stała 
się dziś sporną. W e Francji np. nieposzcze- 
gólm obywatele zagraniczni, ale całe klasy 
ludności, tysiące, setki tysięcy i m i l i o n y  
b r u t a l n i e  s i ę  u c i s k a  w i c h  p r a w a c h  
i u c z u c i a c h  dlatego, że jawnie przyznają 
się do wiary katolickiej. Mówca przemawia 
me tylke jako katolik, który współczuje ze 

■ swymi współwyznawcami, ale także jako pra­
wnik, dla którego równość prawa jest rzeczą 
świętą.

W  tym samym duchu przemawiał del. 
K l o f a c z  który oświadczył, że jako poseł 
słowiański nie może też glosować za utrzyma 
niem sojuszu z Niemcami 1 protestował prze­
ciw brutalnym aiakom Prus na niepr*edaw 
śnione prawa narodu polskiego.

Również del. Kramarz w dłuższym wywo­
dzie wystąpił przeciw sojuszowi z Niemcami 
i wykazywał, że to Niemcy potrzebują Austrji, 
nie Austrja N.emcow. Omówił następnie wy­
stąpienie del. Kozłowskiego w komisji budże­
towej konstatując, że p. Kozłowski miał 
wszelkie prawa wydawać sąd o prześladowa­
niach polskiego narodu i dzieci polskich w 
szkołach w Niemczech W  chwili £,dy stosu­
nek Niemiec do Ausiji, a więc t. zw. podsta­
wa naszego całego systemu politycznego jest 
w dyskusji, del. Kozłowskiemu musiało być 
wo 1 n o o ś wi ad c z  y ć i u z a s a d n i ć ,  ż e  
P o l a c y  n i e  m o g ą  p o p i e r a ć  p o l i t y ­
ki ,  k t ó r a  p o c h w a l a  p o s t ę p o w a n i e  
N i e m i e c  w o b e c  P o l a k ó w .  Także i mow 
ca  oraz jego stronnictwo nie da się od tego 
powstrzymać, by biednemu u c i s k a n e m u  
n a r o d o w i  p o l s k i e m u  w P o z n a ń ­
s k i  e m p r z y  t ej s p o s o b n o ś cc i w y r : -  
z i ć  n a j g ł ę b s z ą  s y m p a t j ę .  Mówca wy­
raża zdziwienie, że minister spraw zagrauicz- 
nych w tak żywy sposób ubolewał, że o tych 
rzeczach tu mówiono.

Del. Abrahamowicz omawiał stanowbsko 
Polaków w Austrji i zakończył życzeniem, aby 
dobry przykład austryjackiej sztuki państwo­
wej znalazł naśladownictwo także w innych 
państwach, w których żyje część Polaków, 
a b y  w r e s z c i e  p r z y s z l i  t a m d o p i z e -  
k o n a n i a ,  ż e  n a r ó d  p o l s k i  ni e  d a s i ę  
ani  u g i ą ć  a n i  z ł a m a ć .

Po przemowie kilku jeszcze mówców zam­
knięto dyskusję jenerainą.

Telegram y.
Rozdział kościoła i państwa.

Paryż. (Aj. Havasa.) Wczoraj złożono 
dla 2 kościołów' żądane przez rząd deklaracye. 
Natomiast wr 69 kościołach paryskich, na 
ogólną liczbę 71, spisano protokóły.

Paryż, (Aj Ilawasa). W  ciągu wczo­
rajszego popołudnia złożono dla dalszych 3 
kościołów paryskich wymagane przez rząd 
oświadczenia.

Paryż (Aj. llawasa). W  kilku miastach 
prowincjonalnych wczoraj zostały opróżnione 
seminarja.

Paryż (Ag. Ha a b a ). Aby wystąpić prze 
ciw stanowisku eto] cy apostolskiej zamierza 
rząd przedstawić parlamentów'1 projekt ustawy 

która ostatecznie uregulować ma stanowisko 
Kościoła i dać mu możność wykonywania spraw 
wyznań zgodnie z obowiązkami. Prawo Kościoła 
niema mieć już udziału w udogodnieniach usta 
wy z roku 1905. Majątek kościelny oddany bę 
dzie gminom pod warunkiem, że dalej wykony 
wać będą sprawy wyznań. Postanowienia karne 
dotyczące biskupów, którzy uważani będą za 
funkcjonarjuszów zagranicznych, tworzyć będą 
ewentualnie przedmiot specjalnego przedłożenia.

Gubernator warszawski.
Warszawa. Dotychczasowy gubernator 

warszawski Martynow od nowego roku opu­
szcza to stanowisko. Na jego miejsce będzie 
mianowany dotychczasowy gubernator łom ­
żyński bar. Korb

Skaranie Roźy Luksembnrg.
Wejmar. Sąd karny skazał znaną agitor- 

kę socjalistyczną, Róże Luksemburg, na 2 mie­
siące więzienia za podburzanie do gwałtów w 
mowie, wygłoszonej w sprawie bezrobocia 
powszechnego na ostatnim zjeżdzie socyali- 
stów.

Łokakt w Łodzi.
ŁódS. Zarząd fabryki Poznańskich która, 

zamknięta została przed kilku dniami ogłosił 
warunki, sformułowane przez związek fabry­
kantów, Warunki są następujące: Robotni­
cy nie będą protestowali pizeciw wydaleniu 
89-iu robotników, przeproszą p.semnie dyre- 
rektora fabryki, zgodzą się na warunki posta­
wione przez zarząd fabryki 1 nie będą żądali 
wynagrodzenia za czas strejku. Jeżeli robotni­
cy się zgodzą, to fabryka będzie otwarta 17- 
go b m w przeciwnyrh razie zostanie "zam­
kniętych szesć fabryk, należących do związku 
a międ/y menu i fabryka Scheiblera.

Rep r esy a prasowa w Rosji.
Petesburg. (Pet. aj. tei.) Z powodu iż pra­

sa nadużywała przyznanej jej swobody, przez 
obecną ustawę prasową, wniósł minister sp a- 
w .edli^ości na Radzie ministrów projekt, aby 
do ustawy prasowej włączono postanowienie, 
którego pochwalanie czynów zbrodniczych, 
tak słowem jak pismem, ma podlegać karze 
więzienia do 8 miesięcy, względnie aręsztu do 
3 miesięcy lub grzywny do 300 rbs.

Petersburg Osobna sesja -2by sądowej 
skazała na cztery miesi&t-e więzienia redakto­
ra pisma Molwa Zengora. Tymże wyrokiem pi­
smo Molwa zupełnie zamknięto. Redaktora dzien­
nika XX Wiek Dołgowa, skazano na 1 i pół 
roku fortecy 1 na pozbawienie działalności re­
daktorskiej przez 5 lat. Dziennik zamknięto 
na zawrsze (Oba te pisma wychodziły na mie 
jsce  zawieszonej Rusi P. R.)

N-ebogatow przed sądem.
Petersburg. W  procesie przeciw Nieboga- 

towowi trwa w dalszym ciągu przesłuchiwanie 
świadków. Inżynier okrętowy Kostenko przed­
stawił stan eskadry 1 p o ło ż e n ie  komendantów 
poszczególnych okrętów, oraz olicerów do chwi­
li wypłynięcia 7, Libawy, i 7, Kronsztadu. Przed 
poddaniem się eskadra Niebogatowa — mówi 
świadek — nie posiadała żadnej zgoła siły bo­
jowej. Lepsze pancerniki, jak donoszą np „0 -  
rz#ł“ , pasiadający braki, a załogi ich były sła­
bo przygotowane. Do bitwy szły one odważnie 
ale w emaili poddania s.ę panowało przygnę­
bienie. Każdy widział, że dalszy opór jest bez­
celowy, a uszkodzenia na „Orle“  straszne. Za­
topić tego okrętu nie było można, można go 
było tylko przewrócić przyczem utonęłaby cała 
załoga. Załoga wieść o poddaniu się przyjęła 
z zadowoleniem i po powrocie z niewoli 
przesłała Niebugatowowi adres dziękczynny, 
podpisany przez 800 osób.

Obrońcy Portu Artura przed sądem.
Petersburg Sprawa o kapitulację Portu 

Artura będzie rozważana w styczniu. Oskarże­
nie wytoczono jenerałowi Stósselowi, naczel­
nikowi jego sztabu jenerafowi Reisnwi, jenera­
łom  - lejtenantom Fokowi i Smirnowowi wice­
admirałom Starkowi, kontradmirałom: Łosz- 
czyńskiemu, Grygorowiczowi i Wirenowi.

Odroczenie Dumy.
Petersburg. W ice - minister Kryżanowski 

przedstawił Stołypinowi projekt odroczenia 
zwołania Dumy.

Rozboje w Roeji.
Odessa. Ośmiu użbrojonych ludzi wtar­

gnęło, wczoraj z wieczora do składu tytoniu 
firmy Ickowicz i zrabowało 200 rbs. Gdy po­
licja uwiadomiona o napadzie zbliżała się?? do 
sklepu, rzu cili rabusie bombę i poczęli 
strzelać z karabinów. Zdołali oni uciec. Je­
den z przechodniów zginął. Jeden sierżant 
policyjny i jeden strażnik odnieśli rany.

Kiieletni mordercy.
Ekaterynosław. W e wsi Nowonikolskiej 

czterech chłopców w wieku lat 11 — 14 po­
kłóciwszy się, ucięli jednemu ze swoich towa­
rzyszów głowę Nieletnich przestępców osadzo­
no w więzieniu.

Berlińska anegdotka.
Berlin, National Ztg.“ donosi, że z nleogło 

szonych części pamiętnika ks- Klodwika Hohen 
lohego ogłosić może następujący fak' : Jedna 
notatka w dzienniku ks Hohenlohego, łącznie z 
zapiskamio przedłożeniu wojskowem z r- 1893 
konstatuje, że papież Leon XIII. pragnął otrzy 

mać od cesarza Wilhelma podarek 
pieniężny w wysokości 500 .000  franków. Książe 
Holienlohe zapytany o zdanie, zgodził się na to, 
ale pod warunkiem, aby na razie tylko zapowie 
dzieć ów podarek, a wręczyć go dopiero wtedy, 
gdy przedłożenie wojskowe zostanie przyjęte 

Na razie generał Loe miał wręczyć papieżowi ka 
mień szlachetny.

Choroba szacha.
Teheran. (Biuro Reutera). Stan zdrow a 

szacha, był wczoraj o wiele gorszy. Przez pe­
wien czas był szach nieprzytomnym.

Prezydent Szwajcaryi.
Bern. Prezydentem związkowym Szwaj­

caryi z o s t a ł  w yb  r a n y dr M ,'i 11 e r z Ber­
na.

Petersburg Z Samary donoszą, że więk­
szość pszenicy z zakupów ministeryalnych, 
przysłana na obsiew pól dia włościan, dotk­
niętych nieurodzajem, jest na nic nie przydatna 
W  ostatnich dniach zbadano zawartaść 403 wa­
gonów t iarna, z których w SOU wagonach psze­
nica okazała się zanieczyszcozną. zatęchłą i 
niezdolna do kiełkowania. __________________

f  Za duszę śp.

Jadwigi z Popieli* Ostrowskie
Prezesowej Pulskiego Związku niewiast katol. 

odpraw ione zostanie.

pfaboźefistwd żałobne
15 bm. o godz. 10 rano w kościele św. Barbary 
na które członków Polsniego Związku niewiast 
katolickich zaprasza

Wyizial
Nauczycielka języka francuskiego Polka od

dłuższego czasu nawiedzona ciężką cnorobą oczu 
i pozbawiona możności zarobkowania, znalazła 
się w największej nędzy. Uczucie ludzkości nie
pozwala zostawić ją na pastwę okropnego losu-----
Daiki pod godłem: (ldla chorej nauczycielki 
przyjmuje administracja ,.Giosu Narodu*'-

C E N N I K
Iz b y  handl, i przera. H raKuwie

Kraków dnia 13 grudnia 1906 r.
Plącą | żądają

w Vorcnaoli

nieok.
41-let.

Rnblr papierowe 
Marki niemieckie 
branki papierowe 
20-to frankówki w  zlocie  
4% Listy zast. prem. llm ku  hip.
4%% Listy zast. B ank. hip.
5% Listy zast. Banku hip,
4%% Listy zast. Banku kra),
4%  Listy zast. Banka kra]. 
i%  Listy zast. gal. Tow. kred. z 
4%Listy zast. gal. Tow  kred. z 
4% Listy zast. gai Tow . kred. z 56-let. 
4% Galicyjskie obUgacye pro?.
4% Pożyczka krajowa z r. 1893 
4% Pożyczka m. Lwowa  
4 Pożyczka m. Lwowa  
5% Obligacye kom. Banku krat 
4%% Obligacye kom. Banku kraj.
4Vi% Obligacye kolejowe 
Loty miasta .rakowa  
Akcya Banka kred. w e Lwowie 
Ahcyn Banka bipotecz.
Akcye B aal.; gal. dla h i u. w  Krakowie 
Akcyo kolei Karola Ludwika 
Akcye kolei L w ów  Czerniuwce-Jansy  

w t p ó l n .  r e n t a  p « p i e r o w a  
4JJo wspóln. rcata srebrna 

. 'i~S reata koron, anstryacka 
fj 4% renta koron, węgierska  

4i7» renta austr. w  zlocie  
I  4% renta w ęgierska w  zlocie

253 — 254
117 25 117 75
95 25 95 75
19 08 19 16

110 — U l —

100 50 101 50
97 25 98 —

100 75 101 75
97 50 94 50
98 25 99 —

98 25 99 —

97 60 98 —

99 — 100 —

97 60 98 —

96 — 97 25

101
—

102 mmm

97 25 98 --
91 — 96 ----

567 — 570 60

578
—

580 00
99 20 99 50
99 10 99 25
99 10 99 —

95 80 96 70
117 25 117 (iO
114 75 114 5

i

M a  ć . j  f p ł a  Kupujcie w  fir n ie  J r .  Jtief i Slja , K ra ló w , ityueR j ł .  25 (Vi$4 łi$  odw acbu).
n «  u n l v l a  tyiKo natarci™ białe i czerwone, Koniak, Bum, Śliwowicą i Herbatę po c<

fcWina
cenach nainiżsiyeh.

Jla podarli! gw iazdkow e polecany gotow e Kosze z  winami
p o  z ł r .  5 ,  7 . 5 0 ,  i O . —  i  1 2 . 5 0  łatwe do transportowania. 

Zamdwienia z nrowincoi nrtntecznia sic natydwUastowo. -  (ennllji darmo i opłatnie.



5", M.  RZEC? TOW. SZKOŁY LUDOWEJ.

B I B U Ł K I  1 S U T K I  C y G B R B T O W S

i P R O m i E f i i

PRZEZ INSTYTUT CHEMICZNY C. K UNIWERSYTETU LWOWSKIEGO 2155

Za najleps.ie uznane. — s  siaaB  ~  — Wszędzie de nabycia.

Mam zaszczyt zav/ia omie Szanowną ? .  T. publiczność, i i  z dniem 11 >90 Sierpnia 1906 roKa::::::::

Prató osłem i powiększyłem mól jleM i
na iii. Szpitalną 3 i  M-ń  M iejscu  o

Jiowc powieszony jffagazyn zaopatrzyłem w meble 
od it: jsHromnicjszycb do najwykwintniejszych, a mianowicie posiadam na g ła d zie  Kompletne urządzenia 
poKoi sypialnych i jadalnych, satondw, buduarów, Kancelaryjnych i t. p. -  posiadam rtfwnież na siadzie  
dywany, chodniki, portyery, liranlsi, Kapy na WźK&, serwety na stoły, Kołdry, Koce, pledy, podnszKi, po­

krycia meblowe i t. p. jY-jwięKszy SHład blaszanych łdżeK i mebli giętych.
*

D ziw iąc za dotychczasowe względy Szanownej ? . I .  publiczności, polecam nada! moje usłani i pozostaję
*  z wysoKiem poważaniem

Szczepan fo M  w Krzewie, nl. Szpitalna jłr 34.
Przy cierpieniach żołądfta >

występują ■wskutek zaniedbanych zaburzeń nrgan jw trawienia 
najczęściej: brak apetytu, zatwardzenie, palenie w piersiach (zgaga), 
wzdęcie, zły posmak, hole głowy etc. i są nierzadko przyczynę wiel- 
Kiej szkody na zdrowiu jeżeli się rychło temu nie zapobiegnie.

Jako znakomity środek przeciw wszystkim objawom ze* 
psutego żołądka zyskały sobie od dziesiątek lat jako krople 
mariacelskie ogólnie znane i ulubione 2179 12

3 r a d y ’ e g o  k r o p l e  ż o ł ą d k o w e  
z powodu swojego pobudzającego apetyt i wzmacniającego 
d śmiania, powszechne uznanie. Cena za flaszkę w raz ze spo­
sobem użycia K.— 80. Flaszka podwójna K 140.

Przy zakupnie w aptekach żądać wyraźni) tylko pra­
wdziwych kropli żołądkowych Brady’ego i nie dać się namó­
wić na coś innego. Zwracać prosię przytem uwagę na opal owa- 
nie w czerwone fałdowane podełko z wizerunkiem ..
Matki Boskiej jako marki ochronnej i podpisem v 1 r "'■* 

Główny skład C. Brady ego apteka Wien Fleischmarki 
Nr 1. 877 za pobrauiem lub zaliczką Koron 5 sześć małych) 
Kor. 4 50 trzy duże flaszki opłntnie, bez dalszych kosztów.

4

Kanarki!
o wspaniałym głosie i głę­
bokich tonach od 10 kor. 
3 Sztuki 30 koi. iranko, 
A d . Jan* o n , B a r t u ś ,

Harz. 3 2610

OSTRZEGAM każdego ktokolw iekby potrzebował palta 
i ubrania, ażeby się nie dał uwieść na 
oko elegancko wyglądającym na wysta­

wach magazynów wiedeńskich ubraniom gotowym, które ani krojem ani 
odrobieniem nie mogą się równać zwykoric onemi ubraniami z mojej pra­
cowni ; w cenie różnicy niema. A zatem

Łaskawi Panowie!
zamawiajcie Dalta i ubrania u 7YGM U NTA CHILI, k r s i s c o  w  K ra* 
k o r c ie  u l. W ie lo p o le  I, 3 . o b o k  g łó w n e j  p o c z t y .  Wypożycza 
się fraki i anglezy. — Wszelkie zam iwienia na prowin^yę uskutecznia się 

możliwie jak najprędzej.

JEDYNA W KRAJU

FABRYKA PASÓW
m a s z y n o w y c h

IgnacegoWurma
w Krakowie, ul. Kanonicza 1. Ić. 

Jest do sprzedania

Dom piętrowy
murowany z ogródkiem owocow jm . 
kapitał potrzebny 12,000 K. Wiado­
mość: Podgórze. Kanwaryjska 32, 
u właścicielki domu. 2564

Błaga o litość
staruszka, 86 lat licząca, wdowa po 
wet oranie z r. 1831, mające p z,y so­
bie nieuleczalnie chorą córkę, o wspo- 
kożenie jakim kolwiek dan iem, Ła­
pka we dal k, na tun cel przymuje 
w Adm. „Głosu Naiodu“. 7 U

.Test do sprzedania większa 
ilość

Octu winnego
częściowo lub w całośc po 
niskiej cenie — W iadom ość 

w Adm. »Głosu Narodu«.

NA SWIAZKĘ
P O Ł E C J  SIE

KHDflR KI
KMtCWKlł

rasy Seiferta zna­
komite śpiewaki, 
z miłym łago­
dnym głębokim 

głosem, także 
przy świet’e śpie­
wające, po 10,15, 
20 koron i wyżej. 
Samiczki po 3 i 5 
koron. Przesyłam 
także pocztą za 
zaliczką z porę 
cieniem wartoś­
ci, oraz nadejścia 
zdrowych do miej­
sca przeznaczenia.

Hodowla prawdziwych 

HarcehśHick fraarlfów

3« H s z m
Kraków ul. Floijaóska 38. 

0 0 0 0 0 0  0 0 0 0 0

W y b orn y  MIÓG d e s e r c
kuracviny, z własnych pasieki 
dy, 5 klg. 6  k o r . ,  rarytas 
borów (gęsto płynna patoka), 6 
franco. Korzeniewicz, em. nauc 
Iwauczany.

Sprzedał Kamili
dwupiętrową z dużym ow ocl 
ogrodem, położ jną w najpię 
szej i najzdrowszej okolicy Kra, 
Wiadomość: Podgórze, Kalwai 
82. u właścicielki.

0RACYE

H r z i t t i c :
Klasło deserowe
30 — 40 kg. t y g o d n i o w o .  

W ięckowice wojnicz.

przemowy i powinszowani 
aroczystościach weselnyt 
ręczy nowych, n ar o d o w 
imieninach i innych okaz| 
Przewodnik do pisania 
miłosnych, Kuplety i ł\l 
gi. Zbiór najuzywańszyct 
śni polskich. Zebrał i i 
STANISŁAW TOMASZE^ 
w Bydgoszczy. Powyższa I 
źka w Prusach zakazana i 
pawca na więzienie skal 
Kto nadeśle 1 koronę v;[ 
czkach, otrzyma 0RACYE 
co. Adres: ZYGMUNT T 
SZEWSKI, Kraków, ui. 

Krzvż? Nr. 7.
W S O I{ A B f j O I ) A

inteligentna, przyjmie zarząj ; 
natem albo większym do, 
towarzystwa i może się zając 
wan-em dzieci. Zgłoszenia 
680 w Adm. „Głosu Narodu.



isfatyna Faiiara
(Phospliatine Falieres)

przyjemny pokarm, najodpo­
wiedniejszy dla dzieci od 6 
do 10 lat,; zwłaszcza w czasie 
odłączenia od piersi i w ok- 

Ą B jfG tĄ  resie rośnięcia.

Ułatwia ząbkowanie
i zapewnia

prawidłowy rozwój kości.
Sprzedaż w składach  
aptecznych i aptekach.

Ł

najniższy Zakład Pogrzeboiay
Jana W olnego

łłówny skład i fabryka trumien ul. ś. Tomasza
Irzy placu Szczepańskim). Telefon Nr. 831. Fil ja ul. K o p e r n ik a
_ rz »d  urządza p o g r z e b y  dla wszystkioh stanów, załatwia sam wszy 
Ikie formalności, uchylając pozostałej rodzinie wszelkioh trndów 
lównież podejmuje się przewozu zwłok do wszystkich krajów Europy

isiadająo własne KATAKUMBY odstępuję miejsca pojedyncze na 
możne czasy, lub przyjmuję zwłoki dc tymczasowego przechowani*. 
UW AHA. Niektórzy z przedsiębiorców krakowskich ogłaszają 5ię, że
a j ą  swój własny wyrób trumien, co jest niezgodne z prawdą, gdyż ża-
an z nich me ma fachowego uzdolnienia, a tem samem i trumien 
[u wyrabiać nie wolno, a tylko ja jako majster stolarski prawo to 
am i faityoznie trumny wyrabiam.

Perfumy
I wagę i we flakonach w kilkudziesięciu różnych zapa­

chach, najm odniejsze:

w r , Gardenia, ł a t a ł ,  f l w s ,  d ’ A u o n r , (o en r  
ia r lt , ftarcyz, Jaśm in , Orchidea, O rion, F iołek
w kilku odmianach i wiele innych, również wody:

ilońsią, do ust i do mycia głowy
na wagę i we flaszkach poleca

Czesław Smiechowski
jd o ły  Synek, obok apteki pod barankiem .

Rządom o uprawniona

Fabryka wód miner, sztucznych i specjaln. leczniczych
pod firmą

R. RŻĄCA I CHMURSKI
w Krakowie, ulica św. Gertrudy, L>. 4.

wyrabia pod kontrolą komisy! Przemysłowej Tow. Lekarskiego 
krak., polecone przez toż Towarzystwo 3200

WODY ERINERALME SZTUCZNE
odpowiadające składem chemioznym wodom:

Bilńihiej, Bisihablsrihiej, h lt tr ik is j , Olchy, H am burg, Kiningsn,
tudzież specyaine lecznioze jak: litową, bromową, jodową, żela- 
zlstą, kwaśną oraz wody mineralne normalne z przepisu proi. 
J a w o r s k i e g o .  Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryaob,

cenniki na żądanie darmo. I

Dtm SfoDarzyszenia nauczycielek.
w Krakowie ul. Karmelicka 1. 36.

I Biuro um ieszczeń nauczycielek prywatnych i bon otwate w
[powszednie w godzinach od 10 do 12 przed południem i od 3 do 5. 
Tołudniu-

Biuro eekretnryntu otwarte w dni powszednie od godz. 11 do 12 
pd południem.
Biblioteka I czytelnia otwarte w dni powszednie od godz. 3 do 

bpolndniu. Zgłoszenia ustne o mieazkanin etnłe, przysługujące 
|o Nauczycielkom prywatnym i szkół publicznych, przyjmuje zarządczy- 
Bomu p. Julia Kóyha w godzinach od 8 do 4. po południu w dni po- 
rszednie.
Zgłoszenin o m ieszkanie, w którem znajdą pomieszczenie. Nau- 

bielki zamiejscowe, przyjeżdżające dla zdawania egzaminów lu b iła  za­
cienia innych spraw, ora* nauczyoielki prywatne, zostające chwilowo 
[posady, przyjmuje p. Jadwiga Chwalibóg, która prowadzi również biu- 
Imieszczeń Stowarzyszenia I załatwia wszelkie dotyczące koresponden-

I Biuro um iesżczeń pośredniczy także w wyszukiwaniu lekcyi 
Iwatnych. Zapisywać się można na członków Stowarzyszenia i blblio- 
Inych w biurze Sekretarki p. Emilii Stypkowskiej w godzinach od 11 
[12 przedpołudniem i od 3 ao 6 po południu.
Iczycielki, będące członkami Stowarzyszenia, mają piarwszaństwo do ku­
fi tani a z mieszkań w domu Stowarzyszenia i do wszelkich ulg objętych
pl aminem. 2599

iliac.l jprz. galic. akcyjnego

BANKU 
HIPOTECZNEGO

W KRAKOWIE
kupuje i sprzedaje pod naj­
korzystniejszymi warunkami

wszelkie papiery 
wartościowe

wydaje oprocentowane 
=  asygnaty kasowe =  
przyjmuje kładki na 
książeczki rach. bież.

Przyjmuje df cpozyt a war ­
t o ś c i o w e  do przechowania, 
udziela z a l i c z k i  na papie­
ry wartościowe i uskutecznia 
zlecenia na z a < u p n o lub 
s p r z e d a ż  efektów na gieł­
dach krajowych i zagrani­

cznych.

Nie czytać
tylko, lecz spróbować się musi 
oddawna znanego, leczniczego
ulubionego mydła liliowego

f  Bergmanna i Sp., Djeczyn n. Ł.
przedtem Bergmanna mydła li­
liowego (znak 2 górnicy), ażeby 
się pozbyć piegów i mieć płeć 

białą, a cerę delikatną.
Po 80 hal. za kawałek msją na

ęlrFo rł *{ .

W  KRAKOW IE: Apteki Bart 
mański i Sp., F. Gralewski, Z 
Marcoin, M. Proń, W. Re­
dyk, L. Rosenberg, K. W i­
szniewski; Droguerye: J. Ha- 
nak, J. Klemensiewicz, A. Pa- 
chucki. A. Reifer, J. Wiśniew­
ski i Sp., F. Lopoth i Sp.; 
Handle Gal.: Anast. Froncz, 
Gh. F.. Leistner, St. Poręb­
ski i Zimler. Hdl. mat.: R. 
Drób ner, M. Kreisler, Reim 
i Spół.ka, St. Rożnowski, J. 
Araten

W BOCHNI: Drog. Jau Mi­
chnik, St. Pawłowski.

W  N. SĄCZU: Apt. M. Gorze- 
cki, R. Jakubowski, J. Jarosz, 
Droguerye: T. Kwieciński, B. 
Zucker.

W  PODGORZU: Drog. L. Żar­
ski, L. Sonnenschein, Apt.: 
Lazar Friedenberg.

W  RZESZOW IE: Apt. A Kar­
piński, St. Klisiewicz, J. K o­
łodzieje wsKi.

W  W IŚN ICZU : Apt. J. Brzę- 
kow ski.

W  ZAKOPANEM : Droguerya 
E. de Closmanna.

Za 7 Koron
5 klgr. pakiet znakomi­
tej w smaku npalonej i 
zmielonej ,kawy Kongo*
wysyła opłatnie i za za­
liczką Krajowa Fabryka 
surogatów Kawy w Pod­
górzu.

Odsprzedającym  stosowny rabat.

Sprzedaż, zam iana wynajem.

N a d s z e d ł ś w i e ż y  t r a u s p o r t

FORTEPIANÓW i
z fabryk, czeskich, włoskich i niemieckich, 

sprzedaje po cenach fabrycznych bez k o n k u re n c i 
Z. Raba i
fortepianistn  i stro ic ie l u l. św . Jana L. 1:5. J

Dla Patiów  
p rze m y sło w c ó w !

Sprzedam bardzo tanio fa­
brykę konsumc.yjnego, pokup- 
nego artykułu, dającego zna­
czne zyski, ewentualnie przyj­
mę zaraz spólniką, któryby 
jednak fabrykę musiał prowa­
dzić.
Potrzebna gotówka 10—12COO 
kor. Łuczko, aptek, w Podgórzu,

Zdrowie dla wszystkich
JZTewralgie, Bole głowy, Neuraste 

nie, Hysterye i wszelkie Cho­
roby nerwów ustępują bezzwłocznie 
po spożyciu pigułek antiuewralgicz- 
nych Dra Cronier Skład w Paryżu 
a P. Sohmitt, apteka rue La BoStla 
75 W  Krakowie w aptekach Pp. Wi­
szniewskiego, Redyka i J. Macud fiń­
skiego, Wc Lwowie w aptekach p  
Wewiórskiego i Ruckera 21

Bazar krajowy
w Krakowie

R óg  głóm nego Rynku i ul. Brackiej I, 2 0 .
poleca w wielkim wyborze świeżo otrzymane

peleryny zal(«pafisl(ie, 
B orki oryginalne słow ack ie  

i k onfekcy; zaH opaójlfą .

r ¥ r
m

Czy posiadają już Wasze dzieci Kotwiczną 
skrzynkę

budowlaną? Jeżeli tak, to nie zaniechajcie, 
sprowadzić sobie jaknajspieszniej najnowszy 
cennik skrzynek budowl. od podpisanej firmy 
ażeby w zupełnym spokoju wybrać z niego

najbliższą skrzynkę uzupełniającą.

Jeśli jednak wasze dzieci
dobną, lecz bez znaku ochronnego „Kotwicy11, a zatem naśladowni­
ctwo, w takim razie teu nowy cennik jest dla was podwójnie wa­
żnym, gdyż podaje dokładne objaśnienie o każdej

Skrzynce budowlanej
i pozwala wybrać z zupełnym namysłem najodpowie­
dniejszą wielkość dla waszych dzieci. W  każdym razie 
trzeba uważać we własnym interesie na to, ' ‘ "
skrzynki opatrzone marką „Kotwica11 są

od ćwierć wieku
znane jako oryginalne wyroby Richte­
ra; wszystkie inne natomiast tylko na- 
śladownictwami.

W  tym bogato ilustr. cenniku są też 
opisane kotwiczne skrzynki 
mostowe, kotwiczne układam 
ki, lak kulkowe, mozajkowe 
itp. Prawdziwe tylko z kotwicą 
F.Ad. Richter & Cie., król. 
dostawcy dwora i kameralni 
Wieił) Biuro i skład I. Opern- 
gasse 16. Fabr.XIII|1 (Hietzing)
Rudolfstadt, Norymberga, Olten 
(Szwajcarya), Rotterdam, Pe­
tersburg, New York.

0SSBU Kto kocha muzykę, 
niech zażąda także cennika 
sławn. wyrób, muzycz. Impe­
rator i aparat, mówiących, 
jak również kotwicznych płyt 
brzmiących. 2206 3

Z pierwszej ręki
i dlatego jest możliwem. żeśmy nasza okazyjną g
wą sprzedaż po tak zdumiewająco niskich cenaoh

gw iazdko-
— . - _________ — ------------ " " j i— ^..^oh ustanowili
15 ni. 84 cm. szerok tkaniny z olbrzym, gór bardzo ulub. K. 7.80 
23 m. 78 ,, „  wysypy Ramazas najlepszy gatkune „ 11.—
23 m. 78 ., „  adamaszek w pasy K. 13.77
________________________________________________ w kwiaty ,, 14.50
20 m resztek flaneli na koszule, sortowanych do prania K. 7.20
20 ., „ zeliru płóciennego 9.80
20 ., „ barchanu na suknie________________  „ 11.20
Odmierzone kawałki na bluzki w rozm. kolorach K 2,-4,-6

„ „  .. „  z modn. atł. bardzo eleg. ., fi.40
! ! !  K O M P L E T N E  S U K N I E ! ! !  

z modn. materyj z najświeższymi deseniami K. 4.50, 5.50, 6.—
z kamgarnu we wszelkich kolorach < „  5.50, 9.—,
z lodenu damskiego, godne polecenia ,, 6.—> 8.50
z Cybeliny, gładkiej i wzorowanej______________„  7.—. 7.70, 11.50
1 garnitur stołowy z 6 serwet białych o pięknem

deseniu w kwiaty K. 4.80, 6
1 ., do kawy „  „ „ lub kolorowych
 __________________ obrębionych .. 5.—
Chusteczki z brzegami atłasowymi białe K. 1.35 tuzin

męskie modne, obrębione z ładnym dese­
niem w kwiaty „ 1.90 „

,, damskie ,, obrębione z eleg. deseniem „  3.— 
Zam aw iajcie natychmiast gdyż te sprzyjająca sposo­

bność, wskutek ciągłego wzrastania ceny, będzie trwać tylko do 
Nowego Roku. Wzory illustrowane specyalnic cenniki gratis i 
franko. Riesengebirgsweberei HEINKE & BROD, Wien 
l , f Augustcngasse 2 N. — Korespond. także w jezvkn polskim.



Parowa Mlecjzarnia dóbr Łuczanowice
Kraków, ul, Podwale 1

8 F IL II W  K R A ­
K O W I E ,  1 F ILIA  
W  Z A K O P A N E M , 
8 W OZÓW  ROZW O­
ŻĄCYCH  N ABIAŁ 

PO MIEŚCIE.

m l e k o  i Śm ie­
t a n k a  w SPE- 
CYALNYCH I PA ­
T E N T O W A N Y C H  
FLASZKACHZ DO­
STA W Ą  DO DO­

MU.

Polecany nasz 
spirytus dena-

POLECA: 
M L E K O  ŚW IEŻE, 
ZBIERANE, ŚMIE­
TANKĘ SŁODKĄ, 
KW AŚNĄ I KRE­
MOWĄ, M A S Ł O  
DESEROWE I KU­
CHENNE, SER ITP.

Ważne 
Rodziców!
MLEKO 

DLA DZIECI STE- 
R Y L I Z  O W A N E  
LUB PASTEURY- 

ZOW ANE.

b u c2a n o D i c f t i  
tironany.

0 $ © @ 0 0 j ( 0 0 0 0 0  

Nowo otworzony!
skład „Płócien C zesk ich "

Jana Serafina
Kraków ulica Sw. Jana N. 10. 
naprzeciw klasztoru Sw. Jana. Po­

leca wyborne płótna, płócienka, 
ręczniki, Szyrtyngi, dymki, 
drelichy. P sześcieradło  bez 
szwu bielizna stołowa koron­
ki niciane barchany różne. Przyj­
muje bieliznę do szycia i zna­
cznie Ceny stale. Przy większem 
kupnie 8 procent.

® 0 ® ® © © f ( © © © © ©

UTapiinnikóia i Kam 
niolomóD miejskiej

pod kierownictwem Magi stratu w 
górzu sprzedaje po przystępnyc' 

nach
W A PJTO  S K A L I S T E

odznaczone listem uznania na 
stawie budowlanej we Lwowie . 
r., oraz wielkim medalem zlo 
na Wystawie przyrodniozo-lekar: 
w Krakowie 1900 roku. Wapno 
azone I Wapno do uprawy roli. 
wnież poleca ze swych skal , 
nych„Krzemionkami" i „skalę T 
dowskiego" Kamień budowlany, 
kowy I Szuter. Zamówienia p. 
muje Kasa miejska w Podgórzu, 
lefom Nr. 161 i Zarząd wapienni 

v  Podgórzu, Telefon Nr ' 61
RYDZE

M A S Ł O
codziennie świeże, smaczne i 
tłuste 4ł/2 kg. netto za 10 kor. 
wysyła opłatnie za zaliczką 

F. NAGrEL, Jasienica. 
Posyłki kolejowe stosunkowo 

taniej. 2559

N a  D r z e w k o !  
JłajwięKszy wybór 

cnKrow i t. p.
ADAIH PIASECKI, Kraków
ul. Długa 10, ul. Floryadska i ,  

Hotel Drezdeński.

Kiszone najznakomitsze w 
kach 5-Cio klg. wysyła Handel 
LENDKIEWICZA w Limanol 
po 5 kor. 21T[

Grzyby suszone ładne 
kor. za 1 klg.

Sok malinowy tylko prawd 
z cukrem za baryłkę klg. 6 
wszystko opłatnie w Austryi.

D O C H O D Y  Z N A .C Z 1
W  każdej miejscowości (w i 

ście i na wsi) pragnę oddać zal 
stwo osobie uczciwej, któraby c l 
ła przyjmować zamówieni a na pi 
miot pożyteczny i pożądany dli 
żdej rodziny polskiej i osoby 
siej, a przez to zapewnić sobi^ 
chody znaczne. Szczegółami 
bezpłatnie. Kapitału nie potr| 
(Nie chodzi tu o losy ani o as 
iacye!)Korespondencja polska, Al 
O. Thoma, Stuttgart, Reinsn 
strasse 61. 25]

LE FERMENT-'r
I Wyłączne zastępstwo na Austryę towarzystwa „LE  F E R M E N T " w Paryżu

I W  K R A K O W I E ,  U L .  P O D W A L E  L .  5 .
Wyrób mleka kwaśnego zapomocą laktobacylmy czyli czystych kultur bakteryi mlecznych 
według metody Dra Miecznikowa, profesora instytutu Pasteura w ParyżuL

ochronny

Wyrób fermentu płynnego i sprzedaż laktobacyliny pod postacią proszku i pastylek. — Na życzenie wysyła eią darmo I opłatnie
broszury, traktujące o znaczeniu dla zdrowia preparatów laktobacyliny.

Zakład prowadzony pod kontrolą lekarza został otwarty w dniu 15 grudnia 1906. Dyrekcya.

PRZYPRAWA'ego mmm g a  B |  JM mmm Jest jedyaym 1 powsieehnle
■  1 U  ^ B ^ ^ B  Środkiem de nadania mdłym

■osom, bigosom, jarzynom i t. d. 
dnej chwili zadziwiającego, 

i przyjemnego smaku. 
K IL K A  KROPEL

l o  M h y ili  m  Kizyitkloh tantflaok łolonltlnyili, ipnżywszydi i składach aptecznych we fluzeczkacli, począwszy o d  5 0  h a le rzy . O ryginalne ilaizeczki napełnia il|  ponownie najtaniej.

wszędzie do nabycia
a gdzie niema, żądać z magazynu

JULIUSZA GROSSEGO w Krakowie,

Wydawca i redaktor odpowiedzialny dr. Antoni Beanpre. —  W  drukarni „Głosu Narodu w Krakowie pod zarządem Stanisława Tomaszewskiego


